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(KNA PK K SC M EB /Tr:
We Lwowie mit ięczrle 1300 Alk., z no6t <r.\ 
do domu 1600 l ik , ,  no prowincyi 1300 Mk., 

za granicą 2300 Alk.
CE1U u u ł OSZES:

O g lo iie sU  n le jaec  r« 1 tam ieJiF ow ^: Za 1 
w ie ri, „ o n p are tl ,-» ip . ogloL,. iw y . .  (*» 
t(a iile iu ) 1 Mk. Za w le r . i  w nadeatoneu  
1 ai o log llsaoM k. , i , l  w iola* po kronice  
1 koL-.unikatO r S0r Mk. Za w iersz przed 
k .on lk it i  i. le k i le  400 l ik .  Za wiorsi a i 
l-» ie j it io u fe  ' '  Mk. Drobno ogłoszenia 
u  to n o  Ou jdk. Za kupno , ap rzed a i 30Mk. 
'  t l  na « tr . teka t, u  gór; 400 illk. u dom  
,00 l ik .  Za u ie jsca  r e r  -w. 06 proe. UrożoJ.

Ogloazenia zagrań , o 100 p r. drożej,

ićpsRiil. iMm.hrtw 
Sykstuski ii. Tel.Kr.24
Cieoa pojed. egzem, na 
całym obszarze Polski 5 0  Mk.
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WARSZAW A, 14-go w rześnia. (Tel. w ł.j. 
'Pierwsze posiedzenie Sejm u, k tóre odbędzie się 
19. hm. będzie pośw ięcone sprawom  pod wzglę­
dem- politycznym  obojętnym . P o n ząd ek  dzienny 
obejm uje p ierw sze czy tan ia  u staw  o konwen- 
cyąch handlów} eh i spraw ozdanie o ustaw ie 
■wodnej. Ustawa o budowie portu  w, Gdyni bę­
dzie również przedmiotem, obrad

Na drugiem. posiedzeniu o charak terze p o ­

litycznym  będzie rozw ażany projekt rządow y sa- 
jmorządu d la  w sch. M ałopolski.

:W. tej sesyt za ła tw iona zostanie również u 
s taw a  o ochronie lokatorów , k ió rą  kom isya p raw ­
nicza o p ra c e d ,!  ' ;uż przed fferyami.

M a l c z e  p-wypuszcza, że posiedzenia Scj 
mu rridA .- *ędzie skończyć jeszcze w, tym m ie­
siącu.

P o p r & w a  h j , i u  u r z ę d u ,  p a t ^ s ł w e w y c h .
W \RSZAW A, 14-go w rześnia. (Tel. wł.). 

Wczoraj by ła  u min. Jastrzębskiego delegacya 
urzędników państw ow y,chy p rzedk ładając swe 
postulaty. Dzisiaj delegacya o trzym ała odpo­
wiedź, że kw estya popraw y bytu m ateryalnego 
będzie pom yślnie zała tw iona. Jak  słychać ma

być wydanych urzędnikom  od 8 do 1.2 kategoryi 
w łącznie :po 2.000 kg. węgla, dw um iesięczna 
zw ro tna pożyczka . jedno,miesięczna pensya jako 
pożyczka bez oznaczenia term inu  zw rotu Urzęd­
nicy od 8-ej kategoryi w  górę -m.ają otrzym ać 
jednom iesięczną pensyę.

K S ł i c f i p s i w r a  i w ! t e ę  z w y c i ę s t w a  t u r e c k .

FRfiNCYfl W OBRONIE INTERESÓW TURCYI
PARYŻ. 14. września. (A. W0 D: 13: b: m.

■oBjfarw aly się m  dalszym ciągu rokowania m i£
Ozy sprzymierzonymi w  sprawie zwoła >i(t kon- 
ferencyi oryenralnej. Dotychczas politycy angiel­
scy i rii;a:Riausqy są  zgodni w tem, że należy u trzy­
mać dotychczasową wolność mórz i cieśnin. Z a­
znacza się rów nież już teraz s t a a b  w i s k o  
F r a n c y  i, k tó ra  dtaje a-o- zrozumienia, ż e  j e ­
d y n i e  t r w a ł e  r o z w i ą z a n i  c k w e s t y  j 
w s -c h o t’ n i e j n a s t ą p i ć  m o ż e  1 y 1 k o- 
p r z y  o c p o  w i e d1 n i e m u w z g 1 ę d n i e n i u> 
s i u  s z n y  u h  i n t e r e s ó w  T u r c  y i.

PARYŻ 14. wrześnią. (Ay W.') Rząd1
Sffci wręczył francuskiemu notę, w 'której
czyi, że liczy na współpracę innych sprzym iei 
rzeńców w kwestyi zabezp’ ;czenia obrony Kon­
stantynopola i półwyspu Gallilpoli.

angiel-
zuzna-

POW B2NE POŁOŻENIE EUROPY
LONDj A,  14. w rześnia. (Pat.). W edług in- 

form acyi dzienników, stosow nie do propozycyi 
\ng lii z m arca b. r., rząd' angielski nie będzie 

przeciw ny autonom ii d la  pew nej części Trucyi. 
\S kolach dobrze poinform ow anych sądzą., żc 
prct.eiis.vc Turcyi do A udryanopola feie znajdą 
w Angin poparcia. Xikt yy Anglii nic kw estio- 

i uuje'1 p raw a Turcyi do u d /ia lu  w koiiferencyi 
' pokojowej, k tóra pow inna się odbyć jak n a jp rę ­

dzej.
I.ONDYN. 14. września. (A. W\) Dziieunikfł 

angielskie u w a ż a j ą  o b e c n e  p o ł o ż e n i  e w 
E u r o p i e  p r a w i e  z a  t a k  p o w a ż n e ,  j a k  
w  r o k u  1914 i tw ierdzą, że wobec rozmaitych 
zawfkiań w y b u - c h  w i e l k i e j  w o j n y  w c a ­
l e  n i e  j e s t  w y |k i iłu -c z o n y . Jeden z tych'’ 
dzienrików donosi, że m ała ententa już i r .o J $  i 
zujc, ponieważ jest przeświadczona, że nadszedł 
dla mej czas dla wykorzystania syluacyi

Maczeta,K Państwa gościem króla 
rumuńskiego.

SINAJA. 14 września. (Pat 1 Dziś o- goiła 
11‘'30 p r z y - b y ł  t u  N a c z e l n i k  P a ń s t w a  
P i ł s u d s k i .  Przy -wyjściu z wagonu powitał 
go król, który prz\ Dył w otoczeniu IfięąiS  na­
stępcy ironu Karola i księcia M ^nlaja.. Byli 
również .obecni członkowie gabiuetu w komple­
cie, prezesi Izby i Senatu, członków pe korpusu 
dyoloinatycznego, minister pełnomocny rumuń- 
f-tó Fkirescu, szef sztabu generalnego Cri-st-escu, 
inspektor armii Lupescu, czio-ikowic poselstwa 
polskiego dzi-enetkarze rumuńscy i zagraniczni 
wiele w yoitm ch osobisiosci, i tłumnie zebrana 
publiczność, która w rnla Naczelnika Państw a 
owacyjnie Dworzec byt udekorowany zielenią, ko- 
cws-eanu i  óztanufekama poldkimi i rumuńskimi?. 
0 a  pfrzea nx»tem  iBooipani bomom.

wej strzelców' alpejskich, udano się powozami 
do zamku Pelcsz. W pierwszym po-wozie, za^ 
-przężonym w  4 kemie, jechał król i ‘Naczelnik 
Państwa, 'który siedział no prawej stronie. W 
następnym powozie jechał, następca tronu i iMN 
nister Narutowicz. Wszystkie wijle wzdłuż drogi 
były udekorowane
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KREDYTY NA OSADNICTWO.
WARSZAWA, 14. 9. M inisterstwo rohictw  a 

poleciło ot\vorz}ć aodaikow e kredyty w Ranku 
Rolnym dla osadnictwa cywilnego na pow. ta r ­
nopolski 25 minonów' i pow. stanisławowski 25 
milionów mk.

T R U T N I E .
Czasy powojenne w;ykazuja żądzę w ynagro­

dzenia sobie tych sPar,, tych „smutków1,1, jakie 
ogień i miecz przyniosły Polsce.

Wojna zostaw iła nam spustoszenie niemałe. 
Spustoszenie fizyczne. Bc moralnie pustoszeni by­
liśmy od szeregu lat w  trójniewoli. Nie m a bo­
daj rodziny polskiej, któraby nie posiadam  trup-a 
na. polu wutlki, grobu po ostatnich la tach : 14
1 20 roku Dane wykazują, że z górą 300 mmst 
puszczono z dymem pożarów ; że 20.000 wsi po­
szło z kurzem  krwi bratniej i  cudzej; i wreszcie, 
ze poziom etyczny spadł do okroaności.

Wojna ,ozw-ydrzyla instynkty. Jedni na niej 
potracili; tińudzy — dorobili się w-cale pokaź­
nych m ajątków ^handlując, a najczęściej pop ro-siu 
k padnąc be? wstydu i litości.

Obyczaje uległy zdziczeniu. Nietyłko w  Pol­
sce Niezawodnie wszędzie, gdzie tylko unosiły 
się opary krwi z ćwiartowanego żelazem mięsa 
ludizkiego, rozdym ając nozdrza odorem mordu: 
Weźcie jakiekolwiek miejsce oubliczne, gdzie wy 
stępuje gromada, a przekona się każdy.

Stosunk’’ iv Polsce nie są świetne. Mużesz 
zdychać z głodu, a nikt ci się nie spyta, czyś 
dfcL czego zdatny Bo o tem, ażeby spytano, czyś 
glouńy — nie ma mowy, me ma.

Jeśli ijjp. w Ameryce szukasz zajęcia, w ystąp 
czy, abyś przekonał pracodawcę, że pracować 
umiesz — i wszystko-. Ślusarz — musi pokazać, 
jak  ‘wiadla piiniki-ern; literat — jak piórem ; 
szewc — szydłem ; dra twą. Poza tem — nie 
potrzeba rodowodów, herbów, paszportów, legi- 
lymacyi, rekoinendacyi,. bez których w Polsce 
ani rusz.

•Jeśli np. w A m eryte ł?ziitóajsz zajęcia, wysńir- 
\v . przj^zwoitym11 domu — musi mieć rekomen- 
dacye od dawnej „[pani11, k tó ra wystawia jej 
ateslat moralności: „<nie kradńie11, „spowiada się 
często-'1, „obojętna na strażaków '1 i t. jpl

Gdy tatki sobie średni' inteligent .chce znaleść 
pracę w  Polsce — zażądają od  niego tysiąca 
świadectw, dyplomów, Pefereneyi, kwitów na ro ­
zum, rekjm endńcyi politycznych (czy przypad­
kiem nic komunista? — przede w szystkiem) i t. d. 
Przytem  — be-i „pleców11 ani rusz. Trzeba mieć 
p-l-ecb, znaleść poparcie, inaczej będzie szio jhk 
,,|po grudzie11, jak  , z kamienia11.

A ldkajsiwo nasze? To tytułowanie jaśnie 
param i111, jraC-Cami11, jredak to ranu '11; ;;marszał- 

;karni1! — dyabłrm i, to zginanie się w  pałąk przed 
każdym ustosunkowanym ,,wr imię chleba pow-* 
szećniego11!

Życie j-est trudńe wr Polsce naszej. Dzikie. 
Zacofane Ciężkie. Chcesz np, mieszkać w duźem 
mieście... Nawet nie tiużem, powiedzmy — w 
trzeciorzędneni... Gdzie? — •.oytanlc. Owszem jest 
gdzie, ale trzeba za mieszkanie -grubo zapłacić..- 
To są sumy milionowe. W W arszawie np. zaw­
ieść m ieszkania — nie sposób. Pokój z kuchnią —
2 milipny. Dwa pokoje — 3 miliony i t. d!. m i­
liony i miliony... Więc gdzie ma mieszikai, ten, 
kto milionów rie  zarab ia? .. Bo któż zarabia m i­
liony? Są tacy...

Oto — pan Polski „ p a r11 iałą gębą. Obwie­
szony brenekami, łyskający karatami, złotymi ‘zę  
hanu, tysiączJcam- i t. Jakiem prar/em ? Ba .
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<fro prostem. Ten pan zw abił „na wojnie" g ru b ź ' 
miliony j(,pt£ pow ietrza, głoću, ogni*, ale me 
od Vrt>jny* w ybaw nas Panie")..- Teraz wypoży­
cza te 'p ien iądze  na „pew ne" interesy -- i z a ­
rabia tysiąckrotnie... Tata' pan nie- czuje skutków 
wojny. To jest on je „czuje" korzysbiie dlla sie­
bie... On tno-jiH kuip-iż sobie mieszkanie niejedno 
f  wojnę może przeirzyińaó niejedną.. Bo praw dą 
•jest, że jest taka wysokość kapitalistyczna, do 
której p raw o już sięgać nie może. Sięga tylko 
bezprawie...

A o to  łapy. Handluje dolarami. Tam ten — 
majątkami. Ten znów — mieszkaniami i t. dl 
i t. dl Ci panowie „!żyją"j. ci . ludzie .. mogą* 
„egzystować", m ogą jeść, pić ' m ieszkać i bawić 
się dostatnio by wynagrodzić sobie lata ,/sm ut­
ku" wojennego..

Powiadają, &e co  upadku wicifciej rffwolu- 
ty i fcancusluej — raj aliści francuscy wymyśieli 
obiady z  28 dań. Polska wprawdzie nie prze-, 
ży»« c s 'a tr tio ' rew olucji, ale miała wojnę — i 
po,.wojnie szuka zaporar iea< a. Restaurow anie Pol­
ski (reslauruurzy  odgryw ają tu rolę niepośled­
nią) idzie dwiema drogami. Jedna z  nich — 
to  dążenie demrfwaćyi, 1o dźwiganie ludu, tw o­
rzenie Polski hidbwej. Druga zaś — to próba 
wskrzeszenia niemal żeftcrółewtiSuch upiorów, któ- 
s y n ł j /  chciano nadać praw o podtrzym ywania Pol­
ski w jej dążeniu ku reformom, zwiastującym 
nowe życie, k tóre, jak crwiał Ssiti/t - Simon, p ła ­
ci’oby każdemu według zasług i według- zdol 
noaci...

A trzecia droga, po  kierej cześć Polski kro­
czy —- to clśoga złodziei społecznych, państw o­
wych, narodowych. To paskarzte. To chciwcy,, 
siedzący na stanowiskach pr> to, by nabijać so ­
bie portfele. To łapownicy na urzędach, han­
dlujący „pozwoleniami", „koncesyami",, i i.meini 
legitym acjam i, dającemu' pole dó zysków, do że ­
rowania na żą oróbwanym wojną i niewolą krain. 
To ci, co  wywożą nam zboże, świnie, chowają 
cukier, przytrzym ują mięso. To -ci, co świadomie 
obniżają kurs pieniądza. To ci, co m ają na „ex- 
po"t" ' ws lys-to* nie wyłączając samej Polski, 
Jaiko taiucr, byle im dobrze było...

Ci „żyją", ci tyją, d  są sobie, jak  u P Boga 
za piecem,’ w którym palić musi jednak pracow ­
nik straszliwym  wysiłkiem swoim. Za cen wysi­
łek , gdy sie skończy, gdy się  w yczerpie energię— 
kochane społeczeństwo wyrzuci go „pod płot1'",; 
aby lam  kończył na starość życic „wyciąganiem 
ryjki"1', póki nóg nia wyciągnie

Rewolucya rosyjska rzuciła niedawno hasło 
o tw arte: „Kto nie pracuje,i ten nie je". Mąjffire, 
sprawiedliwe i odważne hasło. Kiedy m.y w Pol­
sce zdobędziemy się na tę odw agę?4 Kiedy za­
żądamy od każdego z  trutniów społecznych, aby 
przedstaw ił społeczeństwu jedną jedyną legity- 
m acyę: że pracuje ma ti!obro gromady, w k tó ­
rej żyje?

Nie znaczy to, abyśm y Polskę chcieli urządzać 
na sposób bobzewicki. Nie znaczy to bynajmniej., 
aby p o w iad ać  błędy rewolueyi rosyjskiej. Ale 
enaczy, że z doświadczenia <nnych. należy wy 
ciągac sprawiedliw ie konsekweneye...

Niedawno* rv cukierni widziałem mnóstwo 
pszczół umierających na podłodze 1 ścianach 
Spytałem właścicielu: czemu1 nie zajmiecie sie 
niem i? I otrzym ałem  odlpowiedz:

— To są trutnie powyrzucane z uli przez 
pszczoły .. Muszą więc zginąć.,

Poloka m a trutni moc. Pow staje pytanie: 
K iedy pracow iie pszczoły zmuszą nicponiów1 albo 
do pracy aioo do śmierci naturalnej ?...

Pytam : k iedy? — a wiem, że czas bardzo da­
leki. BK) każd'y zdaje sobie spraw ę z tego, że 
nim zaczną działać papierowe dekrety, przepisy 
obowiązujące — trzeba przedtem wychować w 
Polsce innego człowieka.

„ T W. D ługoszowski

A k  ® f a  p r z e d w y f o o r e a ^
KKKDfpATUSY.

W okręgu 43, obejmującym Bielę zachodhią. 
Żywiec, W adowice, Myślenice, Nowy Targ, Spisz 
i Orawę, wyłaniają się ju t kandydatury posel­
skie. P. S. L. staw ifl posła J. Bednarczyka, tnż: 
Mckowskiego z Raby i poetę Feliksa Gwiżdżą, 
pierwszego redaktora „Gazety Podhalańskiej". 
Ch J. N. postawiło* na czele swej listy p. Kolekse, 
redaktora „Głosu Narodu".

W okręgu 29 na Pomorzu (Tczew - Puck) 
postawiony został z  ram ienia Ch. J. N. gen. ko ­
m isarz Poldki w  Gdańsku. Plue.nski

Z BLOKU MN.WJ5ZOSCI
WARSZAWA, 14. 9 Od dnia 9 do 12 b. m,

odbywały się plenarne obrady bloku mniejszości 
narodowych.

W obradach tych załatwiono wszystkie spra 
wy zasadnicze, luuzież techniczne, k tóre były na 
porządku dziennym, ustalono podział mandatów 
i skład listy państwowej.

Niemiecki centralny komitet wyborczy ogła­
sza, że niemiedkie -orga-iizacyo socyal1 styczne w

Wiełkopoisce i na Pomorzu przystąpiły dó bloku 
mniejszości narodowych. Tylko niemiecka pttrlya 
socyalistyczna ria G. Śląsku irz y n a  się jeszcze 
osobno./

WARSZAW A, 14. w rześnia, (Pat.), „P rze­
gląd Wieczorny" podaje, iż pogłoski, że blok 
rozpadnie się n a  n a  dw ie grupy, tj. zydowsko- 
memicicką i b ia ło ru sk ą-u k ra iń sk ą  nie spraw dzają
się- j ^  

v e t  r% —
*% i 2 OBOZU UKRAIŃSKIEGO.

WARSZAWA, 14. 9. Donoszą z W :ed!nia, że 
W tych diniach odbyła się. tarr. konferencja m ię­
dzypartyjna galicyjsko - ukraińskich emigrantów 
przy udziale 45 osób Na konferencji przyszło 
dó rozbicia uczestników na dwa obozy. Je di u 
oświadczyli się za bezwzględnym bojkotem  w y­
borów do przyszłego sejmu polskiego, zgodnie* 
zażyczeniem Petruszewicza. Kierunek zaś Cyryla* 
Trylowskiego jest za udziałem Ukraińców- w wy­
borach, rozumiejąc, że dobro Ukraińców .wymaga, 
aby oni mieli swych przedstawicieli, kiórzyby 
czuwali na straży ukraińskich interesów.

POLSKA A A U S-IU A .
WARSZAWA, 11-go w rześnia. (Tel. wŁ). 

ł,Ku.ryer P oranny" dow iaduje się z Genewy, że 
delegat Pluciński złożył dekłaracyę, stw ierdza­
jącą  zainteresow anie Polski w spraw ie udzie­
lenia pomocy d la  Austryi.

CO SPOWODOWAŁO KRYZYS ,»A G. SLASKU-
BERLIN, 14. w rześnia. (Pat.).' Biuąo Wolffa 

podaje: Za wykroczeniu, jnkio -iie zdarzyły  w 
■ostatnich czasach  "w wojew <e siąskiCm 
przeciwko składom  żywnościowy h i ,  a  śląska
czzyni odpow iedzialnym  rząd niem iecki, który, 
rzekomo spowodował b ra t niem ieckich środków  
płatn iczych. P ra sa  pojska tw ierdzi, że rząd  n ie ­
m iecki n a  m ocy trak ta tu  genewskiego p rzy ją ł1 n a  
siebie obow iązek zaopatrzen ia  polskiego Gór­
nego ś ląsk a  w  pieniądze niem ieckie, obecnie zaś 
od tego obowiązku się 'uchyla, pow odując lem, 
katastro fę  głodow ą. W obec tego zupełnie n ie­
uzasadnionego zarzutu należy podkreślić, że 
Niemcy nie przyjęły  w cale na  siebie we w spom ­
nianym. traktacie maogt.uUczanego obow iązku j 
zaopatryw ania polskiego G. Śląska w niemieckie 
środki płatn icze. Jeżeli w ostatn ich  czasach n a  
polskim  G. Śląsku odoz,uwano b rak  niem ieckich 
środków obrotow ych, należy to przypisać speku- 
lacyi walutowej i iokołiczności, że m arka  nie- 
(miecka o d p ływ ała  do W arszaw y.

P rzytaczając pow yższy 'kom unikat B iura 
W olffa, -stwierdzić należy, że rząd polski by 
najm niej n ie  łączy  kWesWi trudności żyw no- 
AcioWycu z celow ą akcyą l,*anków niem ieckich, 
które nie dostarczyły  n a  czas niem ieckich środ­
ków płatn iczych n a  po lską część G. Ś ląska. N ie­
m niej przecież tv,ierdzenie, że brak  niem ieckich 
środków  obiegowych n a  0 . Śląsku spowodowany 
był spadkiem  w aluty i rzekom ym  odpływ em  

I m a m  niem ieckiej do W arszaw y, jest niezgodne 
z praw dą, bowiem w  owym czasie krytycznym  
podobny kryzys u jaw niał się  n a  całem  tory to­
ry  u m nieinieckiem,. Nie oskarża jąc  bynajm niej 
rządu niemieckiego o niedotrzym yw anie zobo­
w iązań. rząd polski stw ierdza, że banki n iem iec­
kie nie w yw iązały się ze swego zadan ia  n a sy ­
cenia rynku górnośląskiego niezbędnym  zapasem  
znaków obiegowych Twe w ysuw ając bynajm niej 
kw estyi złej woli z czyjejkolw iek slrony, rząd 
polski w idział sie zm uszonym  n a  podstaw ie p a ­
ragrafu  319 niem iecko-poiskiego układu  z 15. 
m  h*. r. i n.a. sp ec ja ln e  zadanie zarów no robo t­
ników , jak  i kapitalistów  górnośląskich zasilić 
-częściowo polskie tery to ryam  G. Ś ląska obiego­
wymi znakam i polskimi.

— , 

WYBUCH W FABRYCE TLEN»J.
WARSZA.WA, 14. w rześnia. (Pat.). W czoraj 

o  godz. 3 popoł. w fabryce’ tlenu tow. akc. ;,Pe- 
'<fm“ przy ul. Grochowej w ybuchła żelazna bulla 
z tlenem . Skutki wybuchu by ły  fatalne. Dach 
nad  obszerną h a lą  jednopiętrow ą, w której od­
byw ało  się. napełn ian ie butli tlenem, w ybuch 
zerw ał a  ściany hali nadw erężył. Z najdujące 
się tatn m aszyny pozosta ły  n ienaruszone. O fiarą 
w ybuchu p ad ło  8 osób, z k tórych 1 zo s ta ła  za- 
bhja a  7 ranionyicjhi i piooażomych. Przyczyny w y­
buchu ni« ustalono. Z daje się, że spowodowało 
je d ostan ie  cię oliwy do  tlenu S tra ty  m ateryulne 
duże

Urodzaj ?MZ a ceny
WARSZAW A, 14. w rześnia. (AW.). P rasa  

w arszaw ska podnosi niebyw ale pom yślne w ie­
ści nadchodzące z rożnych stron  Polski o -uro­
dzajach zbóż. „Przegląd Wieczorny/** w  tej sp ra ­
w ie pisze, że urodzaj przyczyni się  znakom icie 
do spadku cc-n (? ) i podniesien ia w aluty . S p a­
dek cen żyw ności jeszcze jes t n ieznaczny, ja k ­
kolwiek w prodckcyi fabrycznej zniżka cen już 
się zaznaczyła.

0  PRZEPRGWAPZF jMII SEKWESt RU 
ZBOŻA.

WARSZAWA, 14 w rześnia. (AW.). W ku­
luarach  rozszerza się w iadom ość, że pew ne koła 
polityczne w yw ierają  n a  m inisterstw o skarbu  
siJny nacisk, aby w ykorzystało niew ykonaną d o ­
tąd rezo lu c ję  sejm ow ą z  dn ia  7. lipca roku 
ubiegłego i p rzeprow adzko w ykonanie n iew y­
pełnionych dotąd  dostaw  zboża kontyngentb- 
młegto i zasekw estrow anego, Ilość ta  dochodząc;. 
36.000 wagonów znakom icie m ogłaby się p rzy­
czynić dc ustalen ia  cen zbóż chlebnych.

ST-TN POLSKIEGO TABORU KOLEJOWEGO
WARSZAWA. 14. września (A , W .) Stan ko­

lejnictwa polskiego ulega ciągłej popr®wi>. W o­
bec szczupłości taboru  kolejowego okazała się  
potrzeba zakupienia w Ameryce 7.500 wagonów 
towarowych, k ićre  części-owo dostarczone będą 
w r. bież. Według obliczeń tabor kolejowy w r.
1922 powinien wynosić 11.7 fSOO wagonów, w r,
1923 120000 wagonów, w r. 1925 130.000 wag.j 
w  r. 19LGZ 139.000 wag. Część wagonów dostarczą 
fabryki 'krajowe Licz o a parowozów wynosi obe 
cnie 4.555, w f  1926 będzie ich 8.300.. W ytw ór­
nie kra,ow e będia mogły dostarczyć w tym okre­
sie 950 parowozów.

 *«*--
DALSZE SPŁATY NIEMIEC.

BERLIN, 14. w rześnia. (AW.) W edle Wolffa 
rząd n „endecki zaw iadom ił w form ie o fic ja lne j 
Anglie i Erancy.ę,, że 18. ,b. m. n astąp i dzięki 

nterw encyi niem ieckiego banku p aństw a d a l­
s za  w p ła la  w kwoi-ie 500.000 funtów  n a  poczet 
ra ty  p ła tne j 15. sierpnia r. b.

S*5

Rm ąm i
p o d * 'R e z n i m  s z n o l n e  dla szlto? 

p o w s z B c h n y u h  i ś r e d n i e n ,  1 e ft f  u r  y  
i k s i ą ż k i  p o m o z m e z e  p o s i a d K

n s itp ra is  R d t j c
w e  I m m e .  u S i s a  S z a j n a c h ! '  t  2 ,
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dyr S. ta. 6IMPEL 
Jaqist!osiska 11. O s t a t n i e  5  g o ś ć .  i s y s t .  T n i p y  r o i ł .

Ju tro  w sobotę IG wrz««nia o g, 3 30 popot. 
po cenach zuiżon^ch po raz ostatni

B t f C ł  a f i M S T l f
Dramat w 3 aktach Sz. Asza. Reż L. Kadison,

Rilcty sprzedaje się codziennie od godziny 11—1 i od 4—7 w księgarni „Beth Israel", Jagiellońska 15 codz>ennie od godz. 7 wieczorem
i niedzielę od 11—2 popot. i od 5—8 wieczorem w kasie teatru. — Kierownik trupy M. Mazo.

Trupa pozostaje we Lwowi- do 19. b. m. — W razie niepogody przedstawienia odbywają się w< zamkniętej sali.

Dziś w p iątek  15-go września o g. 7’30 wieczóę

to* pograniczu dwGch światów
(DYBUK).

Legenda dram atyczna w t aktach Sz. An-skiego.

Jutro , w sobotę, dn»i 16 w rześnia o godzinie 7DO pop.

' f f u d i i o  b y ć  Ż y d e m
Komedja w 3 aktach z prologiem Szolem-Alejchema. 

Reżyserował L. Kadison.
w sobotę od 11 przez cały dzień 

1201

Gospodarcza I finansowa sytnacya °olsfci.
KGNFERENCYfl PRASOWA U

WARSZAWA, 14. 9. (Pat.). Dzisiejsza prasa 
zamieszcza spraw ozd‘ani« o przebiegu fconferen- 
cyi jyrasowej, Utura odóyl.i się ■ v 'czoraj na za 
proszenie prez min. Nowaka i mi.n. skarbu J a ­
strzębskiego w prez. Pady min.

[Min. Nowak poruszył p r ze de w szyp tk i cm

SPRAWĘ WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI
i oświadczył, że rząd przedstawi sejmowi zasady 
sam orządu § wojewódzlw we Wsch Małopolsee. 
Zasacty te rząd podał do wiadomości głównych 
moearst\v_ Następnie omowił szczcgoiowo o- 
becny ^

STAN RZECZY NA GÓRNYM SLASKU,
zaznaczając, że rząd1 uczyni wszystko, aby prze­
łamać trudności nnansowc i aprou izacyjne, wy 
nikłe wskutek kryzysu w Niemczech i spadku 
kursu marki niemieckiej. Rząd przesłał na plask 
znaczną, Ltość z; eków obiegowych polski cdi, które 
bez żadnych formalności będą przez śląskie f.lie 
P K. K. P. wymieniane na marki niemieckie,. 
Dla usunięcia braków komu- ikacyjnyeh rząu przj 
stępuje dd bmdo.\y linii obwodowej na Śląsku. 
Kępno, Wieluń, Sieradz. Rząd dla ułatwienia a- 
prowizacyi zarządził dostawę zboża z Poznań 
skiego Kryzys można uważać za przełam any i 
są juz u idtoczne objawy polepszenia się sy- 
tuacyi.

W SPRAWIE DROŻYZNY
oświadczyli prez. Nowak t mm. Jastrzębski, że 
rząd uważa zv a!czanm drożyzny za jedno z naj- 
ważniejszych swych zadań. Rząd dąży do uzy 
.dbania stahufzacyi cen i db- usunięcia spekula- 
ryi Środków przymusowych rząd nie zamierza 
stosować, a oddziaływać będzie zapomocą akcyi 
kredytowej dla producentów, oo wpłynie na po­
tanienie proćukcyi Rządowi udało się już zmniej­
szyć ogrom ną różnicę ceny pomiędzy ceną nutki 
a zboża Kredyty udzielane będą r ó w n i e ż  or -

PREZ RADY MINISTRÓW
g a m z a c y o m  k o n s u m e n t ó w .  Urodzaj 
zboża tegoroczny jest bardzo dobry i przewyższa 
nawet zapotrzebowanie. Rolnicy jednak me dają 
zboża na rynek. Drobni rolnicy zatrzym ują po ­
trzebne im zapasy i sprzedają tylko nadwyżkę. 
Pomimo istniejącej nadwyżki rząd nie zezwoli 
na wywóz zboża. Taki sam zakaz dotyczy trzody 
chlewnej. Urodzaj buraków  cukrowych jest b a r­
dzo dobry, wobec czego cukier -w zimowej kam- 
$*anii będzie zaledwie o  50 mk. na 1 kg. drozszy 
od cukru, który obecnie kosztuje 650 mk. za 
1 kg. Trudniej wpłynąć ia cenę węgla; rzad 
prowadzi jednak pertraktacye z przemysłowcami 
węglowymi Zaopatrzenie wielkich środowisk i 
centr przemysłowych jest zapewnione. Chleb, mię 
sc, tłuszczę, drób i ja ja  są zapewnilone 

Min. skarbu Jastrzębski omówił

SPRAWY FINANSOWE.
Rzad musi sie liczyć z tern, że p o d a  t k i  b e z -  
p o ś ; e d ' n , e  p r a w i e  n i e  i s t n i e j ą ,  a 
podatek grunlowy opiaca zaledwie koszta admi- 
nistracyi, Rząd zaproponuje 20 krotne podw yż­
szenie tego podfatku. Nowe projekty Dodatkowe 
wobec krótkości sesyi sejmowej i nastroju przed' 
wyborczego nie będą mogły być w  najbliższym 
czasie załatwione. D a n i  n a  j e s t  s k o ń c z o n a  
i ' w y c z  e r  p a n a  Rząd' jest przeciwny pożyczce 
przymusowe|, natom iast wniesie projekt ustawy 
o pożyczce opartej na zasaazie tak zvc. „złotego 
parytety wnego“ równającego się 1 frankowi przy 
reiacyi 1 m atki polskiej 1000 db 1. Obligacye 
opiewałyby na obie waluty: jedna połowa na 
50 000 m arek polskich, druga na 50 złotych pol­
skich z podwójnymi huponam Nowa pożyczka 
nie narazi w.crzycieli na straty  wskutek soadKu 
m arki polskiej, bo ze spadkiem m arki podniesie 
się Kurs złotego Rząd' przyjmuje wypłatę kupo­
nów we mankach szwajcarskich. Emisya nastąpi 
z początkiem listopada, a obligacye wejdą na­
tychmiast w obrót giełdowy. Właściciele pożycz­

ki odrodzenia bęaą ją  p o g il zamienić na nowe 
obligacye. Nowa pożyczka me będzie lombar<ft>« 
waną

Rząd projektuje ustaw ę m onetarną, opartą na 
rozporządżaLmon podkładzie złota i srebra Dla 
ułatwienia obiega pieniężnego rząd  projektuje 
w y b i j a n i e  m o n e t y  z d a w k o w e j  m e ­
t a l o w e j  w-- wysokości ocT 5 do 20 marek. Biipid 
monety zdawkowej metalowej będzie tańsze, mz 
druk banknotów papierowych.

Szczegółowy program  f i nan sorry min. pizeo1- 
roży na najbliższem posiedzeniu sejmu.

Zjazd przedstawicieli samorzą 
dawej opieki społecznej.

Komitet organizacyjny Zjazdu na posiedze* 
niu tegoż Kom itetu, odbytem  w W ydziale O pie­
ki i Pom ocy Społecznej M agistratu m. st. W ar­
szawy, w dniu  21 sierpnia br. u ch w a lił od­
być w  W arszaw ie w dniach 29, 30 września i 
1 pażdzienika 1922.

Celem Zjazdu szczegółow e zapoznanie się z 
projektem nowej ustaw y o opiece społecznej, 
oraz zorganizow anie tejże opieki na przyszłość, 
przy zjednoczonych w ysiłkach całego narodu i 
sharm onizow anej pracy iządu, społeczeństw a i 
sam orządu, jako głów nego in ieyatora w spra­
w ach opieki społecznej.

Referaty na Zjeździe obejm ą poszczególne  
działy op .ek i społecznej, oraz zaim ą się stroną  
finansow ą opieki i om ów ieniem  nowej ustawy. 
Uczestnicy zjazdu zwiedzać również będą za­
k łady opiekuńcze.

Referaty, w ygłoszone na Zjeździe, oraz przy­
jęte przez K om isyę referatową, będą w ydruko­
w ane -w P am iętn iku  Zjazdu.

Sam orządy, w liczbie kilkudziesięciu, zg ło ­
siły  już swój w spółudział, pożądanem  by było , 
aby uczyn iły  to i inne, pozostałe, ze w szystkich  
dzielnic Polski.

Adrer k om itetu  O rganizacyjnego : W arszawa  
(K rakowskie Przedm ieście Nr. 60).

36
FELIKS ZASANSKI.

Zmierzch kró!a stworzenia.
POWIEŚĆ f a n t a s t y c z n a .

(Dokończenie).
Strasznych czasów upadku potęgi ludrkiej 

myśmy nie widzieli i nie przeżywali, bo m łodsi 
iesteśm v.. Dawrie królestw o człowieka na ziemi 
dla nas jednak istnieje w marzeniu jako baśń 
czarowna !

Chcielibyśmy baśń ową ujrzeć w rzeczywi­
stości !

Niestety, los dotychczas nawet pługów, 
burzycieli z owej baśni, widzieć nam  me do ­
zwolił ! ~

Czy nie odczuwasz w swej w!uszy tajemnej 
Cftęcł zobaczenia pingów ? A czy stąd daleko do 
narodzenia się drugiej chęci schwytani* ta ­
kiego nadptaka za kark i trzasnięcia go 
w łeb?.

Czyżby duch ludzki na wieki m iał się uko­
rzyć przed swyrrij tyranam i?

" Czy niem a nadziei t a t unku?
Wierzę, że pingi nie szczyt, nie królewska 

korona drzew'a życia na ziemi lecz potw orna 
gałąź boczna!

D ó  rozwoju tej gałęzi przyczynił się niegdyś 
fanatyk nauki, ów  człow iek, który um arł, jak 
rosłe i tobie w iadom o z ust B oliw y, pośród

pingów, nie m ogąc później stworzyć dla 
siebie możliwości pow rotu ao  kraju, z którego 
wyszedł...

My, wybrani i wychowani przez starca, czy­
nimy jednak swoje, czynimy wszystko to , co 
zgadza się z wolą ducha naszego gatunku lu­
dzkiego przechowujm y pamięć czasów m inio­
nych, głośm y słow o o  dawnem królestwie czło­
wieka na ziemi I

Niechaj echa prastarej rzeczywistości nie 
ucichną w osadach, ukrytycn wśród cieni puszcz 
nas7\ch lechickich 1

Całą duszą oddajm y się m arzeniom , bo z 
marzenia czyn nasz będzie, wola potężna, wszy­
stko łamiąca, gdy potrzeba niezmiernie cier­
pliwa, niezmiernie czujna lecz zawsze zwy­
cięska !

1 powieje w icher odrodzenia . nad ziemiami 
świata:

Zbudzą się Ludzie ł
I wystrzeli z pośród nich jako slup ognisty.
Człowiek Prawdziwy.
Patrz! P a trz !
Pierzcha nocy m ro k !., Człowiek Prawdziwy 

na górze wyniosłej... Za nim różowi się przed­
świt... słońce ukryte... Szemrze czysta woda 
rzeki co u stóp góry przepływa, przepiywa...

Srebrzy się ptasząt pierwszy śpiew w poszu­
mie lasów i pół...

Człow iek Prawdziwy przesuwa dłonią po  
czole, odpędza brzask snu... O cknął się...

W yciąga ram iona... Kreśli znak w powietrzu... 
znak dziwny...

I zabłysły na niebie słowa ogniste olbrzy­
mie:

SPRZECIW IAJ SIĘ Z Ł U !

Poruszyły się rośliny u stóp Człowieka... 
Rozchylają swe jasne oczy kwiaty wonne, na ich 
rzęsach łzy...

Drżenie przeszło góry i doliny...
1 Z jaskiń i domów- leśnych wychodzą’,ludzie, 

hen na wschodnich rubieżach, na zachodnich 
kresach i ci, co nad Wisłą...

Na niebie cud 1

Znikło widzenie...
Czy na zaw sze?
Hej, wy tam w Szkole G łównej, w osadzie 

Cichej W ody!
Czuj Duch ! Równaj k r o k !
Przyjdzie czas i rozszaleje walka straszliwa 

na śm ierć i życie o Koronę Króla Stworzenia 
miedzy ludźmi i n ad p tak am i!

Czuj Duch 1 Równaj krok I Hej, wy ta m !

KONIEC.

-vs-—
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J / o w i n t f  z  d n  ta .
Lwflw 15 trz e śn ia . 

REPERTUAR TEa TRU MIEJSK. WE LWOWIE:
W piątek „W ielki w ieczór baletu".
W sobotę „K lątw a”, tragedja

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b’:
Piątek i sobota „M orphium ", noctura w 4 częściach 

U. Herzera.
I

REPERTUAR TEATRU NOWOSCi, ul. S ioneczafi,
W  piątek „Dr. StiegliU ”, komedja.
W sobotę „Sybilla", operetka.
P oczą tek  przedstaw ień o  godzinie 7'isO wieczór.
Po każdem przedstawieniu wieczornera czekają 

wazy tramwajowe a o  użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.
y,

REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIE]
Gościnne występy w Teatrze źyd. Gimplu Jagiellońska 11.

W piątek „Na pograniczu dwóch Światów*, legenda 
dram atyczna,

W sonotę o g. 3 30 po cenach zniżonych po raz ostatni 
„Bóg zemsty", d ram at.

W sobotę o g. 7 30 „Trudno być Żydem", komedya
W razie niepogody przedstaw ienia odbywają się w 

zamknięte, sali.
w.

WIELKI WIECZÓR BALETU. jMacfejący się 
ze Sm: Arlekina, Nocy W alpcrgowej i" Diver- 
tiasemem, ze sławnymi oaletmistyzami Kirsaflową, 
Fortunatem, Burkacką, Faiiszewskjjn i Ciesiel­
skim, oraz całym  zespołem baletowym idzie 
dziś w  Teatrze Wielkim Śliczne dbkoracye eiek. 
ty  świetlnie i (wspaniale wy konanie, każdym razem  
dotąd g- omadziły dum '’ publiczności. Dla Wiciu 
przyjezdnych, ten „Wieliki w ieczór baletow y" m a­
jący wysoka wartość artystyczną bedzie praw ­
dziwą jenzaryą.

„DR. STlEGLlTZ" wesoła kom edya z życia 
żydowskiego wyreżyserowana doskonale przez p. 
Kasińskiego, a grana bardzo dobrze przez naszych 
artystów  w Teatrze Nowości, zejdzie niebawem 
z  aiisza Dzisiejsze przedstaw ienie , ,Dra Stie- 
glitza" r-apowigdia się bardzo dobrze.

„ĄfORPHiUM" głośna sztuka Herzera, g ra ­
na jest obecnie z ogromaem pc wodzeniem w- 
Teatrze Maiym. Bardzo staranna reżyserya i p ię ­
kna gra p, Żyteckiegu, p. Łozinskiej i innych 
ekkaw e i dostosowane do nastroju urządzenie 
sceny przez p. Stam a, tem at trzym ający w napię­
ciu uwagę ‘widza — wszystko to  sprawia, że 
,.!Morj/mum" długo jeszcze utrzym a się na rep er­
tuarze.

DLA‘SIEROTY PO ŻOŁNIERZU POLSKIM 
łub dla obrońcy m. Lwowa, uczęszczającego do 
'szkoły wyższej lub  średn ie j we Lwowie, w a­
kuje stypendyum  fundaeyi Komitetu gospody 
szkoły Sienkiew icza '

, Bliższe w arunki u a tablicy ogłoszeń w Tym ­
czasow ym  W ydziale Sam orządowym .

PRYWATNE GłMNAZYUM MESK1E otw iera 
zakład' naukowy Dr. Karpówny, Krasickich 18 
dj. Wpisy dd klas I. — III codziennie od 9—11 
» ad' 3 — 4. —8

KURSY WALUT Na giełdzie offcyalnej we 
Lwowie wczoraj płacono za 1 obi. od 6.550 do 
6.700, doi. kan. 6.550, m arki niem; 3*75 — 4‘2o  ̂
Łaje rum. 38 — 10, liry  270, fr. franc. 500,, fr. 
szwa je. 1.200, kor. czeskie 210, kor. austfl. st:
0 o, f. szterl. 30.000 mik W Zurychu notowano 
m arkę polską COS.

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie wczoraj zadano: za 100 kg. owsa od1 
19 600 db 24.400 hreczki 19.600 — 19.600, słomy 
frasow anej 4000 — 4.500, siana słodkiego p ra ­
sowanego 6.500 — 7.000 mk. Innych, (rodzajów zbóż
1 p r z e t w o r ó w  n i e  o f e r o w a n o .

TRANSPORT UCHODŹCÓW z Ukrainy, złożo 
r.y z 184 osób, którzy przebywali w Czechach, 
przejecnał wczoraj przez Lwów do Równa, z 
Łsrf będą odesłani do sowieckiej Ukrainy.

KARY ZA LICHWĘ W WARSZAWIE, Wielo 
prywatnych firm, skazano na kary po milionie 
marek za  brak cennika i u-chwę tow arow ą.

-MILA ZABAWA GOŚCI „PIERW SZORZĘ­
DNEJ"* REST AU RACY1. P. Józef Erainter, k u p iec / 
pzechodzlł ulicą K. Tańskiej i tw tym czasie ktoś, 
rzucił z okna resrauracyi w  hoi.etu „G eorgL a" 
2 kaiam arze napełnione atram entem . Flaszki te  
trafiły  w wymienionego a  atram ent splaanijt mu 
fatalnie spodnie, wyrządzając szkodę 30.000 mk. 
Poste,i unkowy zawiadomiony o tem, nie odszukał 
osobnika lubiącego polować na przechodniów' ka­
łamarzami

ROZTARGNIONY I ZABAWIONY HRABIA. 
Eustachy Dziedbszybki z oow. CbbromiLkigfro, 
po zabawie w różnych lokalach, przyjechał d o ­
rożką do mieszkamja przy u! badleaich i tu zau­
ważył b rak  torby z  100 000 m arek i książeczką 
bankow ą na sumę 3,500 000 mir. Pociągnięto dlo 
dodpow -edfeiaIr,ości dorożkarza, który w ićzł ow e­
go obszarnika Ostatecznie wywiadowca p o lfy i 
po  zwiedzeniu różnych lokali zn.alazł ow ą tor--; 
bę z pieniątfiznń, Która leżała pod stolłjdem w, 
cukierni Sotsch-Ka przy p 1 Miary,ark.im. Wobec 
tego „uwolniono" niewinnie i lekkomyślnie po ­
sądź cm ego dorożkarza. r -

URZĘDOWAŁ Ilaw ryliszyn , z Gajów pod 
Lwowem , potrzebow ał nioco „flo ty" więc udał 
się n a  czarn ą  giełdę. Tu u jrza ł O zyasza Hał- 
p em a z Tarnopolu, który tak grzebał p a k a m i 
w .srebrnych m onetach jak  sadow nik w korcu 
jab łek . Wobec tego chw ycił z a  kark  ł la lp e in a  
i aresztow ał go m ów iąc, że je s t wryvviadowcą 
poiicyi. Po  cichu jednak szepnął db ucha w.aiu- 
ciarzow i: „daj sto rab  U w srebrze to puszczę". 
Halpern m iał w k le  — wiele, srebra, w estchną! 
więc i d‘ał swem u c.ieir4ę;żty żądany okupi. 
Inni w aluciarze jednak pomogli pokrzyw dzonem u 
koledze- i kazali owego wywiadowcę aresztow ać. 
W poiicyi znów  „b iedną"  m inę m iał Mawryli- 
szyn, przyznał się bowiem  do w ym uszenia, i 
n iepraw nego (imano w ania się wvv iadow cą. O sa­
dzono go w, kozie.

POŻAR SPOWODOWANY PRZEZ DZIECI. 
We wsi C zorna w stodole W ojciecha Tejeiim ana 
bawiły się dzieci! zapałkami Przez nieostroś- 
ność .spowodowany pożar zniszczył .ca łą  z a ­
grodę wym ienionego, przyczem  .spaliły się domy 
dwócli jego sąsiadów . Szkoda w ynosi ponad 
2G m ilionów mai'ek.

ZAGINIENI. H enryk K-owizoln z Sam bora, syn 
pułkow nika -W. IŁ/ p rzy jed ia ł z w ycieczką n a  
Targi W schodnie i tu „zgub ił"  się. Podobnie 
zaw ierusz7 1 się 1 " -letni M ichał K ułakow ski z 
pod P-odhajec, którego poszukuje WG. R uczajo­
wi,cz, -zamieszkały przy ul. Zimorowiczja 1. 3.

ZGUBIONO J ZNALEZIONO. M arya Łobu- 
s /an k a , z Bobrki, n a  pi. K rakow skim  zgubiła 
190 000 pik:., za ś  L ina Be ren  w ul. ^Słonecznej 
ponad 10 m etr. ptót.na i inateryi.

Nąto,miasł dwóch uczniów  znalazło  w ui. 
Legionów zło ty  dam ski pierścionek z szaiircnty 
zaś p . Michał B ojarski, m onter, znalazł w  ul. 
Rzeźtiidkiej banknot 5.000 m k — Znalezione 
przedm ioty zdeponow ano w  poiicyi.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA W  wozie 
tram wajowym  Ł. D skradziono p. Bercie Kar- 
torze 250 000 mk.

jakóba B roringera przychwycono na gorą­
cym uczynku w  chwali,, gdy wyciągał porlie Iz 
kieszeni p. Sabiny Zimet. Osa-dżo-no go w areszcie.)

  ■--
— WINO OWOCOWE Fałszerze win grono­

wych m ają tysiączne sposoby faiszo-wania lego 
napo;u i często  bywfl, że w e flaszce rzekomego 
wina, niema nawet pół procent soku gronowego, 
lecz sam e szfeoanwe surozaty.

F ab rykacja  win z sontow itmy-ch owoców j-est 
możliwa Na w ielką skałę u  nas nie mozua było 
napoju tego *fabrykow,ać za czasów'1 b. Austryi, 
z powodu konkurencji win, z oołudniowyeh Kra 
jów. Obecnie przem ysł ten jest możliwy.

W e Lwowie już istnieje fabryka wdn owo,co - 
wych „Jabłcw in pirzy dl Bogusławskiego.

Napój ten, i,ak to  stw ierdzić można z bez­
płatnych próbek na Targach Wschodnich, w ni- 
czem nie ustępuje winom gronov,ym pod wzglę­
dom smaku- i zaw artości alkoholu

Jest tyikc jedna ważna lóżnica — w ino to 
jest o  wieie tańsze o d  win sprowadzanych z za ­
granicy. Fabryki win ow ocowych ma u  nas wiel­
k ie widoki rozwoju, gdyż produkeya owoców w 
kraju  dlostarczj jej potrzebną ilość surowców.

Listy ktim-jUtźw PPS. aa Sejmu 
będą rrieć ^  2*

Posłow ie to w .: N iedziałkow ski i Pu ża l z ło­
żyli u  Generalnego Komisarza Wyborczego P ań ­
stw ow y L is tę  ka.ndydatów Polskiej P arty i So- 
cyalistycznej do Sejm u. L is ta  IŁ P. S. o trzym ała  
kolejr.y num er: 2-gi. Pow yższy zatem  N,r. 2 
będzie num erem  w szystkich list okręgow ych 
P. E. S. do  bSejm u. Pełnom ocnikam i P aństw o­
w ej L isty  R. P,. S. s ą  tow.: posłow ie Puzafc. i 
iżiemięcki, jako zastępca.

SPRAWDZANIE SPISÓW WYBORCÓW!
Do wszystkich Komitetów, mężów zautania  i 

ogółu towarzyszy i towarzyszek P. P-. S.
Od 15 go w rześn ia do 29-go tegoż m icsincaj 

codziennie przez 6 godzin w lokalach w ybor­
czych kom isy! Obwodowych będą  w ystaw ione 
do p rzejrzeń .^  spisy wyborców7. każdego obw o­
du wyborczego do Sejm u i Senatu . K ażdy to ­
w arzysz i tow arzyszka muszyą pójś-q do lokalu 
Komisyi Obwodowej w  obwodzie, do którego 
n a leż ą  i spraw dzić, czy  isą w7 spisie um ieszczeni. 
Jeżeli są  pojm nięci, mlt-szą, sam i, albo za  poradą 
m iejscow ych kornitetów7 party jnych , tul) p a r ty j­
nych /n u r  w yborczych złożyć reklam acyę n a  
ręce P rezesa  W yborczej K om isji Obwodowej. 
'Zaznaczam y przytem , że o ile kto nie dopilnuje 
pow yższych wskazówek i m e upom ni się o 
.swoje praw o w yborczo i to  d o  d n ia  29-go b. m.j 
ton traci swój głos.; a  tem, sam em  zw ieksey 
szanse wrogów politycznych klasy  robotniczej.

Do p rzeg lądan ia i kontroli listy wyborców7 
należy n ak łan iać  tow arzyszów  p tacy , krew nych 
i sąsiadów . W szyscy m ech  dopilnują swego 
p raw a wyborczego I

Centralny KOik. WYK. P. P. S
—*»*--

Gs litw in i zarzucaja Pnisce.
WARSZAWA, 14. 9. Ostatnia nota litewska 

w ręczona Lidze narodów7', a zredagowana w fo r­
mie brutalnej — o  ezeir ć-bnosiliśmy — wywle­
k a  eszcze raz  kw estye wileńską Przedstawia ona 
przebieg zdarzeń przed' i p-od-czas zajęcia W il­
na przez dyw iz ję  gen. Żeligowskiego, o raz a -  
takuje Polskę za przeprowadzenie wyborów db 
sejmu.

W tej ostatniej spraw ie nota powołuje się na 
sprawozdanie pułk Cbardigny. Pułk.- Char- 
d;igny oświadcza tmn między mnemi, że „wybory 
odbyw ały się pod okupaeyą *wojskową, w  -cza­
sie której żywioł polski rozporządżał wszelki­
mi środkam i presyi aparatu  rządowego, więc nie 
zdaj-e się, aby  obe-cnuy sejnt wileński można uw a­
żać za pirawdżiwy i szczery w yraz całości lud 
nóści"

W dalszym ciągu nota aoma-ga się wysłania 
komisyi, którab-y z , ram ienia Ligi przeprow adziła 
śledztw o i zdała spirawo-zdanie Ponadto żąd'3, 
ab> rzecz została zamieszczona na porządlm 
dziennym p-leniun Lici, a to  w nadziei, że

„Zgromadzenie przypomni Poisce, iż jej 
pierwszym obowiązkiem jest szanować- swe zobu 
wiązanie mię-dżynarodowe i n,aiprav'ić te, k tó ie  
pogwałciła. Rząd litewski m a też nadzieję, że 
Zgromadzenie zwróci uwagę Polski na fakt, że 
usiłowania jej, aby przyłączyć teryforyum  litew ­
skie środkami melegatóymi i w7brew decyzjom  
Rady Ligi narodów sr.oikają się z jednomyślnem 
polepieniem  członków Ligii naro-Jos'.', f  że L.ga 
przeciwstaw i swe absolutne vcto śv .eżemu po­
stanowieniu rządu warszawskiego przystąpienia 
dlo wyborów do ciał prawodawczych polskich na 
teryioryum nielegalnie zaokupowanem przez ar 
m ię polską".

GENEWA, 14. 9 W  czw artek s -p r a w' a  I i  
t e w  s k a  w c h  o d z i  n-a p l e n u m  Wnioski Ko­
misyi -pJęriu naogół pom.” śln-e.

— •♦•4—•
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Z  h r 0 i . < b  ik p js ira iia a ls ie i
SAMOBÓJSTWO CZY USIŁOWANE MOiłt- 

BERSTWO.
Prze Jw czoraj wieczorem w ulicy Janowskiej 

rozegrata się scena, na k tórej by się nic wyznał 
naw et pies policyjny

O godzinne i l  w nocy, z p a r a d ą ' '  bo w 
dorożce, przywiózł posterunkowy Nr. 283- po 
strzelonego w skroń mężczyznę wraz z bogdan­
ką. Gość ów nie wiele sobie robił z ra  (y * tmimo, 
ze kuin utkwiła w1 czaszce ni® dał jej należycie 
zaopatrzyć lekarzowi 'dr. Celewiczowt. Natomiast 
szeroko opowiadał o swej przygodzie. P rzed­
staw ił się jako W ładysław Markowski, inwalida,, 
czego- -edoak nie zdradzał swym czerstw ym  wy­
glądem, zam ieszkały u  swej bogdanki na Za 
marstynowie. Rywal jego niejaki jo ze t Sylwester, 
rodem zc Stanisław ow a, zam. w Brzuchowieach, 
już zeszłego roku z zem sty za , |>d'»i.cic;< mu 
dziewczyny postrzelił go, zaś na dzień przed 
ostatniem zranieniem zapowiedział mu, że „za­
strzeli go jak psa". Jako śn iadka postrzelenia 
w (Dorożce na ulicy Janowskie-, zraniony poda; 
restauratora R, z Erzuci.owic. "Obecna w Pogo­
towiu „narzeczona'' pcs.rzeiouego, wymownie u- 
rupelniała szczegóły opowiada:; ia swego chłop­
ca, dbdajac z dumą, że to za- nią już drugi; 
id z postrzelono jej „narzeczonego". M arkow­
skiego odesłano tio szpilaia, lecz jego bogdanka 
dodam, że da i 100 tysięcy m arek, „stać ją na 
to " , i 4 ęćz110 w  domu leczyć swego narzeczonego.

piostarunkoi1 y nie bardzo ■wierzył, w opisa­
ne otrowiaciauie, gdyż jak tw ierdzi, zdała rniiał 
wi-dteipć błysk’ w- dorożce, pochodzący z w y­
strza łu , więc zarapor.ow ał w policyi, że W. 
M arkow ski, usiłował popełnić samobójstwo.

Z  tego ipoiieya wywnioskowaha poprosi u, że 
gość ów chciał się sam  zamordować. Rzekomy 
desperat jednak na takiego , ,ciepiętnika" zupek 
nie ńie wyglądał. Ciekawa ta  sprawa narazie jest 
zagadką.

whssssw trT O ra tm m s m -ts M M O T s m is m m s łm M s s ra ra  m

KARA 2A NIEPRAWNY V/YRĄB LASU.
Pełnom ocnik obszarniczki Radziwiłł" -wej 

K onstanty Łubieński zezwolił n a  w yrąb m łodego 
lasu, obciążonego serw itutam i w m ajątku  Mro- 
ćhów. Na, skargę wniesioną, przez wojowodz- 
two o dby ła  się rozpraw a sądow a w (brodzisku. 
Sąd skazał Lubieńskiego iąa karę  8 milionów 
539.203 m arek  i zw rot kosztów sądow ych w 
kwocić 853.000 m arek, lub w razie nieściągnię- 
c ia  tej sum y n a  1 rok więzienia.

Również naka/.ano p o b ra ć 'o d  skazanego na 
rzecz skarbu  p ań stw a w artość wyciętego lasu, 
w sum ie 8 m ilionów 559.293 m arek, żasądzony 
apelow ał do  wyższego sądu.. ."Wyrok ten  w kołach 
w łaścicieli dóbr ziem skich w yw ołał w ielkie 
w rażenie.

—■*«--

F flf f lI N Ł  SKUTKI PIJAŃSTWA.

W  M arkach, koło R adz\ m ina po odpuście 
F. Król i St. Rem,burski, z fczamei Strugi, za 
głęboko „zajrzeli" do kieFszfca. W drodze do 
domu R em herski u jrza ł jak n iejaki K. prow adził 
za  rę itą  jego narzeczoną. Rzucił się więc via 
owrą kob ietę  i po czął ją  z ca łych  Sił ok ładać k i­
jem, firaz  owego K., k tóry  stanął" w obrotne n a ­
padnięte j, jgcyz b y ła  lo — jego żona. P rzy ja ­
ciel aw anturn ika również ciężko z b ił i poranił 
o we m al ż e ń stw o -

Policja, w śledztw ie usta liła , że ów  Rem- 
berski — fatalnie się pom ylił co do osoby, bo 
p an i K. b y ła  u b ran a  w  suknię, zupełnie p o ­
dobną, jaką  n o siła  jego narzeczona.

Sędzia śledczy po przesłuchan iu  aresztow a­
nych w yznaczył im  kuueyę po 1 m ilionie marek. 
W ym ienieni jednak' nie mogli złożyć tej kwoty,, 
przeto osadzono ich w. areszcie .

Miejskis ean^ wftywm
w  z u p e lh o ś fc i  z a d a w a l a j ą  a o e js k ie h  

p r o d u c e n t o m .
W uh. środę odbyło się posiedzenie korni- 

syi cennikowej 'W m agistracie, na które przybyli 
j; ko delegaci '■gkm poarme.śkich w ójtow ie z Da­
widowa i iZairmnej Wody.

Na iposiedlzeriilu1 tem, ©en praw ie nie zmie- 
iiioco w stosunku dto poprzednich. Obaj delegaci 
wsi przyznali, że ceny te w  zupełności ich za ­
dowalała ją i tłumaczy'! 'o  w następu iący spo­
sób, Producenci sprzedają 1U0 kg. ciemniaków 
po 4.509 n ik , no cena 60 mk. za 1 kg. ziemuijaków 
wie Lwowie, jest aż nadto wysoka.

Jedno jaio  na wsi sprzedają po 32 mit. — 
eeua we Lwowie 40 m it, 1 litr. mleka na wsi ‘ko­
sztują odr 100 db  120 mik, w  m ieście 150 mk., 
to  dostateczna icfe^ i t. Ą

Podobna wymiana zdań z  delegatami d ro ­
bnych producentów w  mejedaem ulży rolę władz 
z wałcza j ących piaskarst wo.

W idać z tego, że szalejące paskarstw o jest 
zupełnie nieuzasadnione i jsfeo takie ,%mno być 
jak najenergiczniej tępione przez w ładże i pm 
biiczność.

Pastac zawieli się oBlicsenIauB
SAMORZUTNY BOJKOT PASKAFZY PRZEZ 

PUBLICZNOŚĆ
Zniesienie Urzędów walki z lichwą zachęciło 

zaskarży, dó podwyższania cen dowolnie.
M iędzy innvmi i lwowscy rzeżniey „odpo­

wiednio" do obecnych czasów wolnego piaskowa­
nia podwyższyli ceny swych wyrobów a  imagu 
strat „po obywatelsku1"" zaaprobow ał te  ceny.

Jednakowoż ci ludzie, dobrze adżywiani i 
zaiłuszozenf, stale chorują — na apetyt, więc o  
Paieser m arek popodwyzszali ceny ponad te, któ- 
-ft sann ohowiązali się respektować.

Władysław Finiewicz, “w fecicieł straganu1 Nr. 
Ł  w dali pirzy placu i halickim, notowany kilka­

krotnie w rejestrze ukaranych za hchwę, pobrał 
wczoraj za 1 kg m ięsa cieleceg© 1.800 marek 
to  jest o  900 m arek w ięcej, jak sam ustanowił 
przed' paru dłiiami. Kolega jego z tej hali, Jan 
Grabowski pobrał za 3/4 kg. tego samego mięsa 
1700 ma,rek, Inni .rzeżniey b io rą codbbne ceny, 
tak, że 1 kg słoniny kosztuje tyle, ile zarabia 
dziennie nohobnik ukwalifikowany lub urzędnik.

Za rozbój ten prokura;.,orya nie pozamykała 
jeszcze łych oaskarzją ,anf 'też nikt nie wezwał 
ogółu konsumentów c o ’ bojkotu paskarzy.

Jednakowoż coś psuć się zaczęło w ich r a ­
chubach, Rzeżniey siedźą w  swych straganach o- 
bram ow aai stosem  jmyjra 1 melancholijnie ziewają. 
Oct piaiffu dni z małymi wyjątkami, żadna gospo­
sia nic kupuje m ięsa "i tłuszczów, najwyżej kilka 
diekagramów kości na zupę.

Miny oaskarzy zaczyswj ą rzednąć i jeden 
'drugiego pyta się co  lo znaczy ?

Odpowiedź ła tw a na ten odruchowy boj­
kot pasnarzy. Robotnik i urzędnik m oże wy­
ciąć na mięso całego swego tiżicnuego zarobku, 
lub pensvi, wobec tego nie kupuje, głoduje,; 
gtuyiz i ^..41' pasltense jak pip carze 1 t. p1. w podo­
bny sposób rab u ją  publiczność.

Na 'podobny „zastó j"  skarżą się też kupcy, 
ze wszystkich „branży". Niektórzy gro-sLci-, p ró ­
bują nieśmiało zniażać ceny, lecz w rd^dlostate- 
cznym tempie w s osubkii do  wzrostu marld.

Zdaje się, że samorzutny bojkot piaskarzy 
przez  publiczność riozszerzy  sę )  i  -w końcu zmusi, 
do  pogodzenia się  z losem.

m g k m Ł m z * i n M

Wielki Wiec mamm. k«sl@jowyoh
Staraniem, Zaw oaowego Zwitpiku Kolejarzy, 

odbędzie się |

w sobotę dnia 16/ b m. o godzinie 4-te; I 
nopobuddiu,

w wrarszta tach  głów nych we Lwowie (Montow­
nia) wielki wiec pracow ników  kolejowych beż 
względu na przynależność do związku.

.Kia, porządku dziennym ; Żądania pracow ­
ników- a stanow isko Rządu.

Nu wiec zaproszeń1 są  posłowie.
Z a rz ą d  Kotlą m, Z. Z. K.

'&*!

3  idr// ro zp ra w -
ECHA R. 191S*

Zwolna już wyczerpuje się zapas spraw  o  
m orderstw a, rabunki, gwa-rty i kradźieże,. popeł­
nione w okresie walk pcisłco- akraińskich. S pra­
wy te  stanowiły znaczny procent wszystkich roz­
praw  pro wsadzonych w lwowskim sądzie karnym, 
w roku ubiegłym. Jedńa z nieb, której z cowodu 
naw ału pracy w  sądzie, nie można byśo dotąd 
przeprowadzić, zajm owała wczoraj obecną ka- 
dteacyę sądu przysięgłych

Jafeo oskarzonyl staw ał P io tr Oczerkir.wicz, 
z Suchej Woli, liczący lat 46, p o d  zarzutem  zbro­
dni rabunku i gwałtu publicznego.

Według treści a l lu osk. spraw a preedsta- 
ia sio następująco. W lutym 1919 r. Oczerkl-e- 

wicz, służą,cj podówczas w armĄ ukr w cha­
rak terze podoficera, przeprowadź ał w raz z dr u- 
gim nieznanym kapralem  ukr., rew izyę ’W domu 
braci Ocalifisktch w Suchowoli, po której obu 
Opal aresztow ano i odstawiono ao dyspozycyi, 
jakiegoś oficera ukr w  Ba-rtatowie. Przed' tym 
zwierzchnikiem Oczerklewicz zadfenuacyował bez- 
potfetawnie avesŁow&nych jako szpiegów którzy 
informują Polaków (znajdujących się w  Mszanie)- 
o  dyslókacyi artyleryi ’uki Na rozkaz owego 
oficera obu Oipańńskich pobito ciężko kijami, by, 
zmusić ich do  złożenia zeznań; a wyjątkowemu 
szczęściu m ogą chyoa przypisać, ze ich natych­
m iast nie rozstrzelano,

Oczer&iewicz broni s ię ,  że rewizyę i areszto­
wanie (przeprowadził nie z wiasn-ej inicyatyww, 
lecz na rozkaz owego oficera Praeczy stanowczo, 
jakoby aresztowanych denuneyował — po o d ­
stawieniu ich do Bartatow a zachował się cał­
kiem  biernie.

Dalsze punaty oskarżenia zarzucają Oczer-kls'- 
wiczowi, że w hslopadzie 1918 r. na ,czeie gro­
m ady ruskich chłopów przeprowadzał w  brutal­
ny sposób rewizyę u  pOŁskmh m ieszkańców Zim . 
n e i Wody, przyczom w raź z innymi dopuścił się 
rabunku w tibirt-u Mieczników, wyaał cole,cenie 
aresztowania -caiej rodziny, w końcu wzywał lu­
dność ruską do .podpalenia dom ostw a Mieczni­
ków w  L torem  poprzeanio kazat zamknąć chorą 
żonę gospodarza

Oskarżony i Cw tych w ypadkad. dlo winy się. 
nie przyznaje, tv. .erdiząc, że spełniał tylko rozkazy 
pirzełożonyćli. ,

Po przesłuchaniu szeregu świadków, których 
zeznania obciążały silnie obwinmnego, obrońca 
di-, Hankiewicz zażądał przesłuchania Kilkunastu 
świadków odwodowych, wobec czego trybunał 
rozpraw ę odroczył.

Prokuratoryę zasteoywał p. I andau, trybuna­
łów* przewodniczył s. s. o. Gótlinger .

Specyalista chorób ssornych i wenerycznych

H f ;  W .  L a i i f c r s f d i i
b. elew kliniki det matoł, w Berlinie Lwów, Sykstu- 
ska 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, pla mi 

znamiou oJ-oiŁ-w iroiissE^, lampą kwarcową.

2jwa śm lerteSsie upaissri z IS-piętrg
W realności przy ul. Kordeckiego pod i. 30. 

wczoraj baw ił się zsuwaniem, po poręczach k lat­
k i schodowej 9-cio letni. Zygm unt Mrozek, syn 

, m ajs tra  iszewskiego i spadł z Ii-go p ię tra  na  
! posadzkę. Zaw ezw ano Pogotowie ratunkow e, 
którego lekarz stwierdził" załam anie podstaw y 
czaszk i i kości tw arzow ej. N ieszczęśliw y ch ło ­
piec znajduje się w. agonii.

—  *
W czoraj przedpołudniem  w1 realności przy 

ul K rasickich pod 1. 18 a) w zam iarze sam obój­
czym  skoczyła z  II-go p ię tra  R ozalia K otkierj 
żona u rzędn ika pryw atnego i poniosła  śm ierć 
n a  m iejscu. Powód zam achu n a  życie niew ia- 

| dom y
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P o ^ i e d ^ e s i i e  d e l e g a t ó w  R a d y  m i e j s k i e j
f^loroŁ. p o d w y ż k a  een g a z u  -  P r t j f e s t  p r z e c i w  l e g a l n o ś c i  u c h w a ł

d e l e g a t ó w  r a d y .
Rządy, .miasta spraw ow ane przez dotychcza­

sową R adę m iejską, przeszły  na czas w akary i 
w, ręce „delegatów " tejże Rady, c ia ła  k ad łu ­
bowego, którego zadaniem  było załatw ienie 
spraw  bieżących w czasie feryj, kiedy w iększość 
radnych p rzebyw ała poza Lwowem. Nawet p e ł­
n a  Rada., jako organ, w którym  zasiadają  cz ło n ­
kowie pochodzący z wyborów, względnie tacy, 
którzy w ybrani przed k ilkunastu  laty , utracili 
już wszelki kontakt z w yborcam i — nie cieszy 
się zbytnim  mirem, wśród ludności m iasta, by ła  
,edinak pewnego rodzaju im itacyą i  nandi^piką 
w ojenną norm alnej reprezc.nt.acyi gm innej; zaś 
delegacya w akacyjna jako ekstrak t pełnej Rady 
i „erzac-nam iastka ‘ niem a najm niejszej racy i 
bytu  dziś, gdy wszyscy praw ie radni powrócili

wywczasów le tn ich  i gdy n a  poiządek  obrad 
w chodzą spraw y lak  ważno i obchodzące ogół 
ludności, jak nak ładan ie  now ych ciężarów na 
ludność.

Z okazyi podwyżki cen gazu, pom ieszczonej 
w program ie obrad  wczorajszego zeb ran ia  „m ałej 
R ady", r. tow. Szezvr®k w ystąpił z wnioskiem , 
aby dełegacya u zn a ła  się za niekom petentną,, 
ponieważ okres w akacyjny daw no już m inął, 
i by w szystkie spraw y przekazała  pełnej Ra 
dzio m iejskiej, k tórą nałoży izwołać jaknajryehlej.

W iększość dełegaiów  w niósek ten odrzuciła, 
wobec czego tow; Szozyrek złożył imieniem fcfił 
Ibr radnych PPR. deklara.oyę, w której klub uzria- 
jb" dalsze obrady delegatów Rady za nielegalne 
i usuw a sijji od w spółudziału w nich, — poczem 
n a  .znak pro testu  radni socyalistyczni opuścili 
salę posiedzeń.

Poż&stala część delegateyi uchw aliła  już bez 
przeszkód no wą  podwyżkę cen gazu, w myśl 
mferatu r. W u la , a m ianow icie:

|Zja 1 m 3 gazu do ośw ietl. i o p a łu  n a  200 Mk. 
(dotychczas 120 Alk)

Baczność towaizysze okr. 51.
Lwów - powiat, Rawa ruska, Sokal, Jaworów, 

Żółkiew -C ieszanjw .
Przedw yborcza konfnrencya party jn a  odbę­

dzie się w niedzielę 17 hm. w Rawie ruskiej 
o godz. 3 w lokalu organizacjo kolejarzy przy 
ul. G runw aldzkiej dom p. Bergana. — Tow a 
rzysze jaw cie sie licznie !

25-lesie Gtow „Praca*4.
W  niedzielę, dn ia 17 września 1922 obclio- 

. teić będą uroczyście robotnicy dzienni, dozorcy 
i służba domowa. Na program  złożą s ię : Pro- 
dukeye C hóru d rukarzy  Iwo w. Przemówienia 
saJożycieli, reprezentacy! PPS. i USDP. i dele­
g ac je  Stów. robotniczych.

Po przem ów ieniach nastąpi uroczyste w bija­
nie gwoździ do szlandaru .

Na uroczystość tę zapraw a Zarząd wszyst­
kie Związki zawodowe i instytjsw e partyjne.

K o m u n ik a ty -

X BACZNO SC Dl E KARZE!  Drugi, Oddział 
Centralny robotników piekarskich ul. Kazim ie­
rzowska 15, we Lwowie, zaw iadam ia tow arzy­
szy, że z dniem  10. w rześn ia  1922 r. zostaje 
otw arte przy odrlziele Biuro Pośrednictw a 
Ihacy .

Każdy robotnik pi.eka.rski przed objęcLem, 
pracy  w piekarni m a aawia.dom r’ Biuro Pośred 
n ictw a Pracy.

Sam owolne objęcie pracy w -finkam i przez 
robotnika n a raża  go n a  nieprzyjem ność, bo ro ­
botnicy zorganizowani nie będą z nim w p ie­
karni ;pra ować.

Za Z arząd:
Rubaszewski s .Wiener

aókrotarz 1240 Rrzewodn.

■za 1 m 3 gazu dó rnotorow 190 Mk. (dotych­
czas 110 Mk.)

cena najm u gazom ieraa w ynosić będzie za ­
leżnie od ilości płom ieni 75, 150, wzgl. 1.80 
m arek.

Podwyżkę tę, Wór a wraz z (poprzednią uchw a­
loną przed dwoma tygodniami, wynosi przeszło 
109 pre. w  stosunku co  cen sierpniowych, m o­
tywował referen t znaeznem  podrożeniem, węgla 
górnośląskiego oraz zw yżką p lac robotniczych, 
co iw sumie złożyć się, m iało  n a  niedobór gazow ­
ni m iejskiej, w ynoszący w ostatn im  m iesiącu 
około 40 milionów Alk.

Z innych spraw  porządku obrad zatw ierdzo­
no 2-gą uchw ałą podw yżkę op ła t wodociągo­
wych. S tosow nie do re fera tu  r. Hofłingera 
uchw alono trzykro tną  podwyżkę opłat miejskich 
od koni, sam ochodów, r-owerów iip. Obecnie, 
zatem  roczna op łata  za sam ochód osobowy w y­
nosić będzie 3000 MW. od 1 konia mechanicznego, 
za ciężarow y n a  gum ach 600 Mk., na  obręczach 
żel. 3000 Mk., Iza. motocykl 1200 Mk., row er 
600 Alk., za kon ia do osobisfc. użytku  9000 Alk. 
rocznie, za konia roboczego 3000 Mk. O dpowied­
nio podniesiono też op łaty  rogatkow e za  wjazd 
do m iasta.

Wielkie zaiiercsow unie w śród delegatów  
w zbudziły okazyw ane przez, prezyd. N eum ana 
próbki rudy cynkowej i ołowianej, w ydobytej 
przy próbnem  w ierceniu n a  terenach  kopalń 
w  Jaworznie, które jak wiadom o stanow ią w 
części w łasność gminy m. Lwow a. W iercenie to 
przedsięw zięto w  nadziei odkrycia pok ładów / 
Jączącyyh -się z pobJizkiemi terenam i nidouośne- 
rni Śląska. Dało ono bardzo dobre wyniki, gdyz 
ru d a  zw łaszcza ołow iana zaw iera bardzio znacz­
ny procent czystego m etalu . Koniecznem  jest 
jednak dalsze badanie, czy. rudy zna idu ją  się vr 
tak dużej ilości, iżby s ię  opłaciła, ich e 
atacya.

3  ru c h u  ro b o tn iczego-

§ POSIEDZENIE WYDZIALE WYKONAW­
CZEGO. Okr Komisyi Związków Zawód., odbę­
dzie sic w p ią tek ,’dnia 15, wrześni a 1922 o, godz. 
7. wiccz. w lokalu, ul. Ormifanska 1. 2, II. p: 
Sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkich ko 
nieczna.

W ę g l o w s k i ,  prze w., S i o n i  o w s  lu  se- 
krm arz

§ STRE-JK STOLARZY WE LWÓWKI. Z po ­
wodu slrejku robotników stolarskich we Lwowie, 
należy omijać Lwów, aż do ukończenia akcyi. 
strejkcw ej

§ BACZNOŚĆ RĘBACZE! W piątek dnia 15. 
września, odbędzie się zgromadzenie poufne w 
sprawach zawodowych.

Zarząd' Sekcyi rębaczy.

Przed s^ern.
(Autentyczny obrazek z życia ? ).
Rozprawa naznaczona Sąd ma rozstrzygnąć, 

po czyjej stronie jest sprawiedliwość.
W cha u 12 bm w  sali 7 rozpraw  zgrom a­

dziła się punuczność, adwokaci, sędziowie, śv iad- 
kowie, ciekawi iud!zie i wielu innych. Na ławie 
oskarżycieli, siedzi mąż okazały, dobrze ubrany, 
jeszcze lepiej odżywiany, pierścieniami na pal­
cach połyskując — o t typowy kanTenicznik, na­
zwijmy go np. dr. Hasik. Obok niego dama po­
ważna, znać,, że jej się źle nie dzieje.

Na ławie pozwanych: staruszka zgrzybiała 
siedrndziesięcioletnia w łachmany odziana. Twarz 
jej zorana zmarszczkami rhetylko ze starości, lecz 
także : z ć |j  nędzy, w Vtórej ona ży’je — t>f ty- 

wdowa do urzędniku, żyjącapowa głodowej
emerytury. Nazywa sie dajm y na to* p. K5os» 

Jakąż zbrodnię popełniła staruszka wobec 
tych sytych? Ot zwyczajna rzecz Odważyła się 
na posiadanie dachu nad głową, mieszka w m a­
łym pokoi ku, który niestety jest potrzebny jaśnie 
pani cło .rozszerzenia mieszkania, bo w dwóch pr>- 

; kotach jej za ciasno. Starow ina m usi iść dla-, 
tego pod gole niebo, tam  mieszkać w tych jej 
ostatnich godzinach żyda. Za mało może płaci? 
Chce się p. doktorowi tysięcy? Nie tak łatwo. 
Doktorze, zostaw, starow jnę w spdkoiu, nic za­
kłócaj jej spokoju Ona ci się Ustąpi, tylko cier­
pliwości !

Ja  sic za ciebie wstydziłem, doktorze 
Sąd1 będzie sprawiedliwym dla niedoli ludzkiej

3  C e a tr u  J / o w o ś c i

dó bardzo

Stan zbiorów doskonały.
w

op ad ó w '
m iesiącu sierpniu stosunkow o było dużo 
, k tóre piooo opóźniły sprzęt, gryki i 

prosa, lecz na. ogół dużo szkody nie w yrządziły . 
Deszcze te pfży ciepłej tem peraturze p o p ra­
w iły ■'.zn.ac.zniej.stan łąk1 i pastw isk  oraz zbiory 
okopowe

Drząd urtatysfyezny oblicza w  przybliżeniu,
z :ni :.i Roi a  z hek tara  zbierze się: ziem nia- 

i  icelnarów m etrycznych, buraków  cu- 
;2U.i, pro aa 11.0, gryki 8.9, grochu 9.5^

ków D3I
u'ow y eh. 
i ki ; den i a. h

SUm łąk  i pastw i.ik wr całej Bolsce by ł z 
końcem  sierpnia  dol/ty.

W  przybliżeniu zbiór ,m ożna obliczać, około 
28 milionów ton ziem niaków, co stanow i .1.67 
procent, zbioru z 1.921 r., buraków  cukrowy-ch 
około 2 > $ół(niilionta ton, 'oo stanow i 218 proc. 
zbioru z ,1921 roku.

ornimo bltzko dw a razy większego urodzaju 
ziem niaków, obadnio paskarze już b iorą 80 mk. 
m  1 kgi, zaś p ask arstw o  cukrow e lest znane lu d ­
ności w  całem  państw ie.

„SYBILLA") operetka w 3. aktach W i k t o r a  
J a c o b r e g o ,  2. 9. 1922,

Tegoroczny sezon operetko Wy, 
w ano oowyższą ODeretka, należącą 
udatnyeh utw orów 1 V tym rodzaju.

Libretto, napisane przez M. Brodyrego i F. 
M artosa petne dowcipu i sytuacyi komicsznych, 
k tó re  stw arzają dfa p; Tatrzańskiego szerokie 
pole dó popisu.

Muzyka skuoipoiowana w stylu operetki wie­
deńskiej, uderza rozm aitością mełodyi i rytm ów 
pokry waląc w ten sposób niektóre braki harm o­
niczne. Obok ładnych walczyków i polek, zw-ra- 
ca na siebie uw agę motyw1' cygański, dowcipnie 
wpleciony.

Operetkę tę wystawiono bardzo starannie, ła ­
dne dekoraeye i efekty (n p. spadające płatki 
śniegu) bardzo dobrze były wykonane. W przed­
stawieniu wystąpiły najwybitniejsze sity nasze­
go zespołu operetkowego, a wiec: pełna w dzię­
ku Mikr.vs.ka (Sybiiła'^ Brzeska, Kuiigowskh T a­
trzański, Świeży, Rońsiu) Poleska. Mniejsze roie 
spoczywały w" rękach pp, Kowalskiego, SchmUcf- 
ta, Kopczyńskiego, Jasińskiego i Szymańskiego. 
Avty;łci grali jak zwykle, doskonale, zbierając 
huczne oklaski od rozbawionej publiczności. Na- 
rodówy taniec rosyjski w>, JI. akcie wykonał ze­
spół baletowy z pp. M orawskim  i Chrzanowskim 
na czele.

że  w kierunku ulepszenia dostępu do teatru 
,.Nowości"’/o k  nie uczyni ono, — m ożna ostatecz­
nie darować, jednak niedbalstwem i lekceważe­
niem publiczności nazwać trzeba brak  należy­
tego oświetlania ul Słonecznej. Dnia tego lał 
eeszez, a publiczność, wtrącająca z teatru, brnę­
ła w kałużach powsiałycn na nierównym trolua- 
rze, narażając się na przmoezenie nóg; < zniszcze­
nie sukien. Możoby udało się umieścić kilka ża­
rów ek na iprzestrzeni ulicy Słonecznej?

Od'czasu wojny pojawił się zwyczaj wprowa­
dzania małych dźieei na oipcretkę. Z pewnością 
myślący człowiek, nie wtprowadźi swego 10-eio 
czy 12-to letniego dżiecka na operetkę, będąc 
,świadomym krzywdy, jaką wyrządziłby temu ma­
leństwu, dając mu najmniej odpowiedni pokarm 
duchowy. Pom ijając .już kw estyę hygieny, wy 
magającej, by dziecko wcześnie szło do łóżka* 
zwrócę uwtagę na zbrodnię, jakiej dopuszczają 
się rodzice, rozbudzając przedwcześnie zm ysło­
wość a dzieci przez pouawanie im narkotyków 
wr rodzaju przedstaw ień operetkowych, kino- 
wych( i t. id

Niechże wiec rodzice pam iętają sami o  swych 
obowiązkach, nie czekając, az poi.cya uczyć ich 
zaczmie.

l
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Samowola na prowincycaalnem pustkowie.
Grsr\’3n,aJóvv' we wrześniu

Rządy tutejszej gminy, pozostające w ręku 
komisarza i raiity przvbotznej, grożą zaprzepa­
szczeniem wszystkich interesów1 publicznych.

Rada przyboczna jest aparaie n, który służy 
dla prywatnych interesów pojedynczych członków 
rady * wszystkich tycn, którzy potrafią  robie po ­
zyskać poparcie któregoś z tych wpływowych;.

Obok komisarza* k tóry  jest autom atem  w 
ręku członka iad y  przybocznej Jana Stokajły, 
reszta rady przybocznej maneki iy do glosowania,.

W mieście nikt .nie może odbudowywać swej 
zniszczonej realności, kto nie zamówi cfrzwi i 
okien i plan budlowy u stolarza Stokajły, który 
jest członkiem komisyi budowlanej, udzielającej 
konsensu budowlanego.

Plan ten musi być suto opłacony.
Do uzyskania konsensu budowlanego spełnio. 

my byc musi jeszcze jeden warunek. M ateryał 
budowlany drzewny zakuęrony być musi u Hersza 
IJshpa, członka Ttidy przybocznej i właściciela 
składu drzew a, k tóry  robi na lem milionowe in­
teresy

Ostatni uczynnie rady  przybocznej 1 poruszył 
db głębi Wszystkie rrarstw y ludności

Rada przyboczna, która przystąpiła do u re­
gulowania rynku w1 m ieście, postanou ię& SDrze- 
dać grunt m iejski pod budowę sklepów. I cóż  
się  staro?

Poufnie plaee pod' budowę otrzymali w s& 
części3^  ludzie, ktoizy kupcami nigdy nie byli 
f z handlem nic wspólnego nie mają, za cenę.

iktóra jest wobec w artości rzeczyvństej wprost 
śmieszną,

W pierwszymi rzędzie nabył sklep za nnsę 
soczewicy o d  gminy sam  Stokajło, stolarz z za ­
wód ictóry nigdy kuncem niie był. Drugi sklep 
p. Aleksander Bukate, ofieyał ponadto wy, trz e ­
ci sklep Józef Kmieć, siostrzeniec p(. kom isarza 
Krzyworączki, były ofieyał sądow y i gospodarz 
ma 8 m orgach gruntu, czw arty śktep Leon Chru- 
powicz, również siostrzeniec p. kom isarza i czło­
nek racy przybocznej, piąty sklep Józef Jaeyszyn, 
z zawodu m urarz i właściciel kilkunastu m or­
gów' p o d , wuj p. komisarza. Sklepy xe lezą w 
najlepszem położeniu.

Na pytanie: po co tym panom skSepów, zna­
lazła się odpo\< ietiż

Wobec tego, i i  praw ic żaden kup mc zaw o­
dowy sklepu nabyć nie mógł i sklepy dostały 
się w  ręce me-kupców — m uszą zawodowi kup­
cy te lokale odl szczęśliwych nabywców odnajmy- 
wać Za nabyty od m iasta za czterdzieści dw a ty ­
siące nic. sklep zażąuał jeden z szczęśliwych 
nabywców od  kupca 300 000 mfc. czynszu rocz­
nego.

O to wyjaśnienie, n.a co  stolarze, urzędnicy, 
rolnicy te  skletpy w gminie nabyli

Tak oddano nieruchomy m ajątek gminny za 
bezcen osobom, k tó re tego wcale nie potrzebują 
T ak trwoni się m ajątek pubhczny Ponieważ tym ­
czasow y zarzad' gminy popełnił fcczpraw ie, we; 
rzeć w  tę spraw ę musi województwo. Od p. 
wojewody Oipińskiego oczekujemy uotrzeonych 
zarządzeń.

'R ó żn e .

7AMAWIENTA DLA POLSKIEGO PR Z E ­
MYSŁU. „Łódzki R vnek“ donosi: Zniżka poi- 
skioj w anny  spow odow ała taki naw ał zam ó­
w ień zagranicznych, że przem ysłow cy m uszą 
odm aw iać zaw ierania bardzo  naw et k o rzy st­
nych kontrak tów , gdyż naw et w ytężona pro- 
dukeya n a  trzy zmiany nie nastarczy łaby  za ­
mówień N laddiodzą one głów nie z R um unii/ 
Jugosław ii, Bułgaryi, Rosyi, a  także z Turcyi. 
Celem uregulow ania handlu  Polski z tymi k ra ­
jam i, pow stało  świeżo w  W a rsza w ę  tow arzy­
stwo pryw atne, którem u przyrzekły  pomoc naj- 
więkteze banki polskie. Tow arzystw o to będzie 
m iało swe b iu ra  w B ukareszcie, w K onstan ty­
nopolu, w Belgradzie i w  Sofio Będzie ono 
m iało  także za  zadanie dostarczać  przem ysłow ­
com polskim  kapitałów , potrzebnych im do 
p rzystosow ania fab ryk  do ntenzvw nej produk- 
cyi n a  zagranicę.

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY W ZAGŁĘ­
BIU DĄBROWSKIEM. Wobec odbyw ającego się, 
n a  dość d u żą  sk a lę  handlu  w ym iennego (n ie­
oficja lnego) n a  pograniczu z R osyą, o raz ze 
względu n a  wielkie zapotrzebow ania m anufak­
tury  na B ałkanach, przem w d w łókienniczy Z a­
g łębia Dąbrowskiego pow iększył znacznie w o- 
fiłatnich czasach  sw ą produkcyę. Zaznaczyć n a ­
leży, że 'handel ten, jako n ie oparty  n a  stałych 
podstaw ach, nie może być uważany za stały 
i pew ny, wobec czego przem ysł włókienniczy, 
Z agłębia D ąbrow skiego jes t n ieustannie n a ra ­
żony n a  niespodzianki.

U brania snęsbife Zimonie f i  © i ic 2®. i i i ,  26.011© li
g a r t o  e?@£gaBispk»© asts^anla z im o w e  ©d 3 0 - 0 0 0  d o  3® OOD mk> i  
B a r d z o  d o b r e  b iselk i sa g p & n ic z n e  męski? 1 6 .0 0 0 , damskie 153.(0*00 mfc-

pniMQ7FPUBIY W ild  0P7IP7¥ w pasażuMlkolascbaI.piętro
s I I  l iL L U li l l  8 m \ t m  y y J L iL J L i (dawniej s a k  tu ła  literackiego m h A  t F X ) .

0KAZYA! Pa--ę b uc ikó w męskich boksow ych  Nr. 43 
M. 7.800. B em a 12 B parter, ganek. 32

p D O L N Y  pomocnik działu kapeluszow ego zostanie  
«  nafycnrr.iast przyjęty. Z głoszen ia  Sk ładnica Neu- 
eita pl. Marjacki 8. 1288

PO LN E m o to ia rk i  z o s ta n ą  natychm ias t przyję.e 
we fabryce N euw eha B alonow a 3 1280

ELEGANCKIE sprzedawczynie  do sp rzedaży  damskich 
kapeluszy zostaną  natychmiast przyjęte. Zgłoszenia 

Ikladnica Neuwelta pl. Marjacki 8. " 1290

KR \W C Y  do krajarrej m b o ty  od sztuki poszukiwani. 
Zgłoszenia  Katz, K o pern ik a  2. 28

GUBIONO dokuraenta wojskowe na nazwisko Baurowicz 
Karol, k tóre »ie uniew ażnia 29

FIRMA J. 4. Bacz»wski, Zniesienie kolo Lwów* poszu­
kuje robotnic do fabryki likierów  i kobiet do mycia 

flaszek — zgłoszenia w fabryce w Zniesieniu. 1252

gtaA  dostawę n a b ia łu  ('mleka, masła, jaj) oraz tłu sz c z ó w  
I w  (słoniny, smalcu) zawsze umowy najchętniej z P. T. 
Producentam i: Miejski Zakład aprow izacyjny we Lwowie, 
ul. Bema L. 21 (telelon Nr. 212)

S K RADZIONE mi w pociągu na przes trzeni Chyrów- 
ba inbor 7/18 kurtę zwolnienia z wojska, kolejowy 

dowód tożsamości,  kar tę  zgłoszen ia  i s ta łego  zantieszka- 
ia w Poznaniu  mnmjszem unieważniam Portfel i 20 000 

Alk. m oże  sobie am ato r  zatrzymać, z a  zwrot d o k u ­
mentów CZESŁAW DROSZCZ, M asina  ad Poznafi

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

D r a  R L F R E D H  F R S E D H
1184 ul. Sw. M ikołaja 20, ord. od 9—1 i od  3 —6.

o r d y n u j e  u l i c a  W o ł y ń s k a  i .  5
^  tnaprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

d * .  zmm w e p p e b
Sekund, szpit. powszech. powróciła i ordyn. od 3 —5-tej 
27 - T n n  b w s l i  n  8 6

Usuwanie włosów elektrolizą piegów, plam , znamion.

P p e c ja l i s t a  c h o ró b  s k ó rn y c h  i w e n e ry c z n y c h
ST i™* El BSS B B R S  Xf3i h. Sek. szpit. wied. i lwów. 

J b  W i -fBUfeP ord, 8- 9, 12-1, 3—6
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).12

0r. ALEiCSANBEB R0SENBER&
ordynuje w cho robach  kobiecych i położniczych

Sykstuska  2. 25-

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  N .  G o l d s t e i n
byłe elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 

ord. dla kobiet od 10— 12, dla mężczyzn od 2—5, 
w niedzielę i św ięta od 9—12 Kraszewskiego 3

Specjalista chorób  -skórnych i wc- 
ner. były S ekundarjusz  szpit. po- 
wszecn. ul. S ło w a c k ie g o  4 (naprze­
ciw g t .  pocztv). L ecz en ie  plam, b ro ­
dawek, włosów elektrolizą i l a m p ą  
k w a rc o w ą .  11

^ * S f l6 % i? 3 ^ 8 8 ^ r  weneryczne, skórne, tas tm za ls  -  
MSta •  leczy i p e «*• ,y  tu l isŁ - tu c  44

Dr F&iSCH ulica Wałowa 11.
MiST kauczukow e i metalowe 

ł h i  i  j n f t U F i f t f c l E .  wykonuje n a j t a m  e,

liltrakf. Goldgeier m i Sfl
1172

lh weseia - -  laLawy odTiSc-  - S  
S L z a t s S k l  l w ó w ,  u l  i ^ o o w a S e  i
980

W a 7 t l A  d l a  P a / i  f  Podług już nadesłanych modeli 
n u Ł l l Ł  U l u  r a i ł  • zagranicznych, w yk p n u jep ręd k o

i gus tow nie :  kostyumy, płaszcze, B ó y u f
suknie, speciahsta krawiec damski bBWŁ^i g  S a Ł s  i

v i l .  Ł J L a . c h a . j r s s t c a ,  2 0 .  t l 2 6  CENY NiSKlE.

JARZEBINE-DERENIE
TARNINĘ k a i f l ą  i l o ś ć  U n p i i j c  

I  p r & ^ i  o  o i e r t ę

F a f t s ^ k a  l i k i e r ó w  B C O S E f i ^ l C H
29 - w ©  Ł i - w o w i © ,  J a g i e l i  o ń s j £ a  S .

in sem jc.e
w

Dzienniku
Lsdowyi.
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A n t y e r p e n - A m e r t y a

C h e r b u r g -  N e w  J o r k

iERICWS L i E :  HAMBURG NOWY JO RK
S i o i r a s  JL n "« W  Ó W  ■«!. ^ Y K S T I T B Ł i l  S S »  

T A R N O P O L ,  M I C K I E W I C Z A  3 1 .

C e n tr a la :  A r s s a w a .  M a r s z a łk o w s k a  137 {zwracat sir do odtóału lwowskiego).
M I o h m a  f l l «  p m Ś n r B i n f ^ w ?  * Emigranci,  k tó rzy  dotychczas nie wystarali się o paszporty  zagraniczne na wyjazd do Ameryki winni natych- 

n * s l C  U l w  * l l J . y i  tó!ł8 W » »  • rnia-t wysłać przez nasze biura swe a f f id a y i ty  do Urzędu Emigracyjnego celem ostemplowania. (Jrząd Emigra­
cyjny praw dopodobnie  p r z y j m o w a ć  b ę d z ie  a f f id a v i ty  d o  15 w rz e ś n i a  b. r., a  S t a r o s t w a  w y d a w a ć  b ę d ą  p a s z p o r i y  do  1 p a ź d z i e r n i  k a  b r.

R p P . f t i f r r a n r S  n n i r 7 p h t a i a  I Ce!cnl o a h i f W '? ^  potrzebnych informacyi dla o trzym ania  amerykańskiej wizy,
d l ł M  d l S I U  3 S H U l f t  Ih«S p U i J A 4 J U d S * S  ! wjnni o n ; „ ie-w toczm o zg uszać się do naszych biur.

I / W ‘̂ 8  ' n iezbędnych szczegółów', tyczących się wyjazdu do Ameryki i Kanady udzielamy bezpła tnie .  Po informacje najlepiej zgłaszać
się do naszych biur osobiście. 1285

C rłów n a l& y r ek c y a  L w ó w , Z yfelfk iew iczs*  i #
§ 8 ? a ii  fiu rfo w n jf a l .  C t ó n i s k  [ t a n a  g r t a f H & S ) ,

SR tef; d s fa jr .c -z n y  N r. 1, u l ic a  Ż ć łfe iew sfea  1. 159

d o s i a r c ^ p j ^  z  p a i l s  w o w ę j  f A b n 1* O t ę i ó ^  M i n e r a l n y c S i  w  D r o h o b y c z u

BfW
l i ż• m

b e n z y n ę ,  n a f t e .  o l  j f a z o w y ,  s i n  r  *. p a r a f i n ę ,  ś w i ę t e ,  w m z z m m

„ G R A F IK A *  Pilarek Seide
LW&Kf,lll» KOULI|TBJJl S \w podwćKu)

1052 posiada zawsze na składzie:

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier­

szowniki i t. p,
MASZYNY DKUS.AR5KIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlew/ni czcionek i linji m o ­

siężnych POPELBAUMA w e  WIEDNIU.
Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fa b ryk i P rzy ­
borów  c.rukarskich T. K a ld y k a  i S ka  w P o z n a n iu

m

Y a ń s f w o i s e  # c a f e  J a d y : n j a S f s s e
o t w o  s r s r . s r l y  ^ w o  Ł w o - w ”i e
Skissd f?np!®wny u! C h o c im s k a  (boczna GrodecKiej). 
Sklep sSetajiiezsiy u lic a  Ż ó łk ie w s k a  i. 159

xja> 3» 'x*7^ .-n .c :sc i^ .a '-Ą  o t s -k o j s t j j b  =
K A.PTĘ laui-towo cUr li om a. uwaci w  i tocn5i:>o«

wi-ecluiofa. Iłoubum^ntów pe 230 BSp 3r.m X Jkr.
dotnjlioauio „ 930 „ ,, 1 )t.

jBJEUM25TićKrĘ «\r tom.or aLLotrr, ,, BOo ,, „ X
OJU E,r nutc motoilr. wy „ looo  „ ,, X ,,

Im u w m  m m m m m  i 3

b-wsód G r ó d e c k a
1287 ( r ó i £  I . v  1  • t r t r - s i t ' i i . i < ' l i ) .

Następca naczelnego redakt i redaktor odpowie dztalny: JAN SZCZYREK. — Drukom Ar ,ura Goldmana v e  Lwowie, ul. Syksiuska 19., tei. ar 874.


